Nr. 80 


Prenumerata WFnon. 


we Lwowie 


srein A korony, — 2. iwr 
nosne maławy óo domo wopłica mą 
GG Lnkerzy, 


(ski powinen 
- GÓT=rKNWĄ | A oni arta 
nrazepiką 


: 
aege TETI IG 
r 


cyłagoaw Redakcja we moracu. 


f] „Dełomnik Palak? — Lwów. 
1 pian Marjeoki i, 7. 
Talofona Nr. ITI. 


balang 


We Lwowie czwartek “rwg 20 lutego 1902 


Wydanie poranne. 


HI 
s g a © o 
WBK -hiBNK - M 
Fa! pr dg s P Gs 
A u SUE 4 4—5 
, >= TAIZY,4CZDWE 3M. SOfem. 
a ode A wgach miesięcznie 4 Fr. 


wychodzi 2 razy Sziennie. 


Rok AA XV. 


Bgroszenła : 


Za jeden wiersz petitowy albo jega 
miejsce 20 nalerzy. 

Za goa wiersz petitowy w mubrro. 

e Aù lalerzy 

Drobne ogłoskeni- © 5 Hulerw że 
słowo. huer =  yłoszer « 
30 halerzy, 

Deniesienia o » 
i mne prywu + » 
Kromce za je. minra 
GB halerzy. 


r. 


"aniu 
Patki re 


św re 


Numer pojańdy sc” 
we Lwov- +<- 

poranny ..3 ka'«'— i 

NMCŁOTNY a it; = 


ada państwa. 


(Telegram „Dziennika Polskiego"). 
Posiedzenie izby poselskiej. 
Koleje bośniackie. 


Wiedeń 20 lutego. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia w dyskusji nad kole- 
jami bośniackiemi, zabrał głos minister kolei 
dr. Wittek i wystąpił przeciw poprawkom, wnie- 
sionym przez Ofnera, ponieważ przyjęcie ich 
uczyniłoby koniecznem nowe rokowania z Wę- 
grami i przewlekłoby calą sprawę. y 

Minister uznaje potrzebę linji Knin-nowy, 
oraz do Banialuki — i rząd gotów jest do wy- 
bndowania ich przyczynić się, ale teraz jest 
przeciwny lączeniu tej sprawy z obecnem przed- 
lożeniem. 

Przerawiali z kolei pp. Sylwester, 
Fressli Berg, poczem §§ 1i2 przyjęto po- 
dług brzmienia rządowego projektu z odrzuce- 
niem wszelkich poprawek. 

Rczpoczęła się dyskusja nad S$. 3, 4, 5. 
P. Lecber zabiera stanowisko opozycyjne; 
sądzi, że tendencją calego przedłożenia jest skie- 
rowanie ruchu z Dalmacji przez Budareszt. 

P. Lecher w”dałszym ciągu wywodów 
swoich krytykuje wytyczenie linji kolejowych 
w Dalmacji. W razie koalicji mocarstw mor- 
skich przeciw Austrji, Austrja nie będzie abso- 
lutnie w stanie utrzymać Dalmację z powodu 
braku środków komunikacyjnych. 

Także pod względem kodyfikacyjnym usta- 
wa, zdaniem mowcy jest nie do przyjęcia. Nie 
należy zapominać, że suwerenem Bośnji i 
Hercogowiny, dziś tak jak dawniej, podlug 
postanowień traktatu berlińskiego jest jeszcze 
sułtan. 

Mowca polemizuje z wywodami ministra 
kolei, który wszystko uczynił, aby nie wywoły» 
wać konfliktu z rządem węgierskim, a natomiast 
w parlamencie austrjackim stara się używać 
wszelkich wpływów, aby tę ustawę, tak szko- 
dliwą dla Austrji, przeprowadzić. 

Po Lecherze zabrał głos minister koleji 
Wittek. Minister w stanowczy sposób odpiera 
zarzuty Lechera i oświad'za, że także rząd ży- 
czy sobie lepszego połączenia z Serajewem i 
uznaje za konieczną linję kolejową ze Splitu do 
Bośnji. Jednakże sprawy tej nie można zała- 
twić razem z obecną ustawą. 

Minister wyraża nadzieję, że izba stanie po 
jego stronie, wobec osobistych ataków p. Le- 
chera. 

P. Lecher usilował go nawet wystawić na 
pośmiewisko i kwestjonował jego austrjacki pa- 
trjotyzm, co mowea stanowczo odpiera. Mini- 
ster spodziewa się, że izba w głosowaniu oka- 
że, iż nie podziela zapatrywań Lechera. 

Następnie dyskusję zamknięto. Zabrał gloz 
generalny mowca contra Malik i imieniem 
klubu szenererowców oświadczył się przeciw 
ustawie. 

W glosowaniu przyjęto ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu i przystąpiono do ogólnej 
rozprawy budżetowej. 

Rozprawa budżetową. 

Jeneralny referent dr. Kathrein zalecił 
przyjecie przedłożonego prelitainarza za podsta- 
wę do dyskusji szczegółowej. Na tem vbrady 
przerwano i odbył sių jeszcze wybór specjalnej 
komisji dia spraw tryjesteńskich. W skład ko- 
misji weszli z Polaków: pp. Jaworski. Abraha- 
mowirz Eawid, dr. Starzyński, dr. Byk i Henzel, 
z Rusinów p. Bazyli Jaworski. 

, O godzinie kwadrans na 6 przewodniczący 
zamknął posiedzenie. Następne odbędzię się dziś. 


Z Komisyj. 

Wiedeń 20 lutego. Po wczorajszem po- 
siedzeniu izby posłów ukonstytnowała się spe- 
cjalna komisja dla zajść tryjesteńskich, wybie- 
rając przewodniczącym p. Skenego. 

Wiedeń 20 lutego. Komisja izby posłów 
dla stanu wyjątkowego w Tryjeście, wybrała 
referentem p. Fuchsa. 

Komisja zbierze się dziś wieczorem na po- 
siedzenie. 

wiedeń 20 lutego. Parlamentarna ko- 
misja dla handlu terminowego zbożem prowa- 
dziła wczoraj wieczorem dalszą dyskusję szcze- 
gółową. Przyjęto $ 7 o składzie giełdowego są- 
du polubownego. 

Referent Ploj cofnął $ 8-my, ponieważ za- 
stępca rządu sprzeciwił się brzmieniu tego pa- 
ragrafu. Przyjęto dalej $$ 9, 10 z małemi 
zmianami stylowemi w brzmieniu proponowa- 
nem przez referenta i uchwalono reasumcję 
$$ 218. 

Wiedeń 20 lutego. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie komisji socjalno-polity- 
cznej. Ukończono dyskusję w sprawie rozsze- 
rzenia postanowień ochronnych dla robotnikow 
kolejowych. 


Z izby panów. 

Miedeń 20 lutego. Iztaspanów zebra- 
ła się wczoraj o gedz. '/44-tej: ua porządku 
dziennym ustawa, przyjęta przez izbę posłów, o 
zawodowych stowarzyszeniach rolniczych. 

Wieden 20 lutego. Na wstępie wczo- 
rajszego posiedzenia izby panów prezydent 
książę Windischgraetz zawiadomił, że 
arcyksiążę Rainer upoważmi go do wyra- 
żenia izbie serdecznego podziękowania za ma- 
nifestację gratulacyjną. — Uchwalono prze- 
kazać rozporządzenie w sprawie ogłoszenia sta- 
nu wyjątkowego w Tryjeście komisji prawno- 
politycznej. 

Z kolei mgr. Bacquehem wniósł, aby 
jako pierwszy punkt porządku dziennego umieścić 
ustawę o kontyngencie rekrutów. Wniosek przy- 
jęto; ustawę uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Wiede:: 20 lutego. Po przyjęciu ustawy 
o kontyngencie rekrutów uzasadniał br. Hel. 
fert w długiem przeruówieniu wniosek o wy- 
danie ustawy w sprawie budowli pomnikowych. 
Wniosek przekazano komisji. Ks. Lobkowitz 
referował o ustawie w sprawie zawodowych sto- 
warzyszeń rolniczych, zalecając przyjęcie ustawy 
w brzmieniu uchwalonem przez izbę posłów. Ks. 
Ledebur przypomina zasługi Falkenhayna, 
który pierwszy dał inicjatywę do tej sprawy. 
Mowca apeluje do wielkich właścicieli, aby swe- 
mi głosami okazali, że świadomi są zobowiązań 
wobec tych rolmków, którzy są gorzej obdarze- 
ni. Zaleca przyjęcie ustawy. Minister Gio- 
vanelli wykazuje zalety ustawy; nie ma ona 
być środkiem walki, ale w pokojowy 1 barmo- 
mjny spuzób wyrównywać sprzeczności. Nigdy 
nie powinsa być użyta dla celow agitacyjnych 
iub politycznych. Po dłuższych przemówieniach 
pp. Kuefsteina, Kotulińszyego i ks. Auersperga 
przyjęto przedłożenie w drugiem i trzeciem czy- 
tauiu. Nasięvnie zalatwiono szeceg drobnych 
spraw, między inisemi sprawę przyznania ulg 
nałeżytościwych dla pożyczek ciał autonomi- 
cznych. O godz. T-mej wieczarera posiedzenie 
zamknięto. 

Wiedeń 20 lutego. izba panów wydele- 
gowala wczoraj dziesięciu zustępców na konfe- 
rencję cukrową dla strzeżenia iuteresów rolni- 
ctwa i przemysłu cukrowego, (wspólnie z człon- 
kami Izby posłów), którzy już utworzyi odps- 
wiedni komitet. Z Polaków wszedł do komitetn 
ks. Adrzej Lubotnirszi, 


Wiedeń 20 lutego. Stronnictwo wierno- 
konstytucyjne izby panów odbyło posiedzenie 
pod przewodnictwem ks. Auersperga, na któ- 
rem uchwaliło wyrazić członkowi swemu p. 
Lobmeyerowi z powodu nieusprawiediwionych 
ataków na jego osobę, sympatię i uznanie. 

Program prac parlamentarnych. 

Wiedeń 20 lutego.  Deźsch-nationate 
Correspondene donosi: Po południu odbyła się 
pod przewodnictwem prezydenta izby hr. Vette- 
ra konferencja przewodniczących klubów w kwe- 
stji przeprowadzenia w izb'e szczegółowej dys- 
kusji nad budżetem. Zgodzuno się na obywa- 
nie posiedzeń izby codzień, z wyjątkiem soboty 
i niedzieli. l 

Wiedeń 20 lutego. Wczoraj w biurze 
prezydenta izby poselskiej hr. Vettera odbylo 
się zebranie przewodniczących kiubów, na które 
przybył także jako reprezentant wszechniemców 
p. Iro. Omawiano podział pracy podczas dysku- 
sji budżetowej i zgodzono się na to, aby dy- 
skusję szczegółową podzielić na 32 rozpraw. 

, Najwięcej rozpraw będzie przy etacie mi- 
nisterstwa kolei. Dalej uchwalono odbywać po- 
siedzenia we wtorki, środy, czwartki i piątki 
od godz. 10 rano do 6 wieczorem, w ponie- 
działki od 3-ciej popołudniu, a soboty pozosta- 
wić wolne dla komisyj i klubów. 

P. Iro domagał się osobnej dyskusji dla 
sprawy techniki czeskiej w Bernie, ale większość 
żądanie to odrzuciła. 


(Telegram Dziennika polskiego). 

Tryjest 20 lutego. Przez cały dzień 
wczorajszy panował spokój. Szkody wyrządzo- 
ne przez ekscedentów Towarzystwu gazowemu 
wynoszą przeszło 30.000 koron. Rozbito i wyr- 
wano 400 latarń i poniszczono 80 postumen= 
tów, na których znajdowały się kandelabry 
gazowe. 

W warsztatach Lloydu preca odbywa się 
normalnie. Zważywszy jednak, że Lloyd pod- 
podczas strejku sprowadził palaczy zagrani- 
cznych z Grecji i Włoch, przeto stu dawnych 
palaczy nie znaiazło zajęcia. 

Rząd wpłynął na zarząd Lloydu, aby pa- 
laczy zagranicznych odesłał do domów, a zwolna 
zatrudniał swych dawnych palaczy. 


s DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Złote wesele arcyksięcia Rainera. 

Wiedeń 20 lutego. Arcyksiążę Rainer 
przyjmował wczoraj deputację wojska pod pr: e- 
wodnictwem ministra wojny br. Krieghammera, 
następnie deputację oficerów 59 pp.. którego 
jest właścicielem. Przed południem zjawiła się 
także pod przewodnictwem ministra hr. Wel- 
sersheimba u arcyksięcia deputacja obrony kra- 
jowej, której komendantem arcyksiążę jest już 
od lat 30. 


Sprawa cukrowa. 


Wiedeń 20 lutego. Reichsrathscorrespon- 
deng ogłasza pod datą wczorajszą: „Dziś popo- 
łudniu odbyło się posiedzenie komitetu, wybra- 
nego przez Woine Zjednoczenie posłów dla spra- 
wy cukrowej. Komit:t hędzie obradował dalej 
przez najbliższe dni, poczem złoży sprawozdanie 
w plenum Zjedncczenia. Wobec deniesień dzien- 
ników o czynnościach tego komitetu, kładziono 

| nacisz na to, by stanowisko jego do konferencji 
nie zostało falszywie zrozumiane. 
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przez izbę i nie posiada pelnomocnictwa do sta- 
wiania merytorycznych wnioszów, zadanie jego 
polega na tem, by utrzymać związek informa- 
cyjny między rządem a tymi poslami, którzy 
uważają za swój obowiązek śledzić z uwagą 
bieg tej sprawy. 

Wiedeń 20 lutego. Slavische Correspon- 
dena donosi: Rząd wysyla na walne zgroma- 
dzenie przemysłowców cukrowniczych, które 
dziś odbędzie się w Pradze, radcę sekcyjnego w 
ministerstwie handlu. Carmine, który poinafor- 
muje się o żądaniach przemysłowców  <ukro- 
wniczych czeskich i ewentualnie przedstawi sta- 
uowisko rządu w tej sprawie. 

Budapeszt 20 lutego. Austrjacki mini- 
ster skarbu Boehm-Bawerk przybył tu wczoraj 
i odbył z członkami gabinetu węgierskiego, 
szczególnie zaś z prezydentem ministrów Szel- 
lem i ministrem skarbu Lukacsem dłuższą kon- 
ferencję w sprawie cukrowej. O godz. 2 po poł. 
dr. Boehm-Bawerk odjechał z powrotem do 
Wiednia. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 20 lutego. Sejm  węgier- 
ski uchwalił wczoraj na wniosek prezydenta 
ministrów  Szella nie odbyć posiedzeń we 
czwartek i w piątek z okazji złotego wesela 
arcyks. Rainera, gdyż ministrowie udają się na 
uroczystość do Wiednia. 

Z sejmu chorwackiego. 


Zagrzeb 20 lutego. Sejm we formie 
naglego wniosku uchwalił złożenie życzeń arcyks. 
Rajnerowi. 

Z parlamentu niemieckiego. 

Beriln 20 lutego. Parlamentarna komisja 
budżetowa obradowała wczoraj nad budżetem 
wyprawy do Azji wschodniej. Uchwalono wnio- 
sek p. Richtera, domagający się skreślenia 
kwoty 4900.000 maret przeznaczonej na ko- 
szta ekspedycji, tak samo i drugi wniosek Ri- 
chtera, aby zupelnie skreślić żądaną kwotę mi- 
ljon marek na okręty, okrążające porty wscho- 
dnio-azjatyckie uchwalono. Natomiast odrzucono 
rezolucję Richtera i Bachema, domagającą się 
rychłego zmniejszenia lub zupełnego zniesienia 
brygady wschodnio-azjatyckiej. 

Niemiecka taryfa celna. 

Berlin 20 lutego. W parlamentarnej ko- 
misji dla taryfy celnej posłowie Schwerin (kon- 
serwatysta), Herold (centram) i Kardorf (rzą- 
dowy) przedłożyli t. zw. wniosek kompromisowy 
do przedłożenia o taryfie celnej. Według tego 
wniosku minimalne cło dla pszenicy i orkiszu 
ma wynosić 5, od żyta, jęczmienia i owsa 5'/, 
marek, maksymalne cło od pszenicy i orkiszu 
T'a, od żyta, jęczmienia i owsa 7 marek. 

P. Gottbeim stawia wniosek, domaga- 
jący się zatrzymania dotychczasowych cel. 

P. Bebel wnosi zupełne zniżenie ceł zbo- 
żowych. 

P. Gottheim w dłuższem przemówieniu 
uzasadnia swój wniosek, wyrażając przekonanie, 
że proponowane cha na nic się nie przydadzą 
rolnictwu, a przemysłowi wyrządzą szkodę. 

Pp. Speck i Hein (z centrum) do- 
magają się ustanowienia minimalnego cła także 
dla cbmielu. 

P. Kanitz zapowiada podobny wniosek 
co do mąki. Badeński dyrektor ministerstwa 
oświadczył, że cale księstwo badeńskie jest prze- 
ciwne podwyższaniu cła po za projekt rzą- 
dowy. 

P. Herold wskazał na wniesek kompro- 
misowy, który uwzględnia różnorodne życzenia. 
Jeżeli rząd na wniosek ten nie zgodzi się, to 
na rząd spadnie odpowiedzialność za nmiedojście 
do skutku przedłożenia. Posadowski o- 


świadczył w końcu, że na dzisiejszem posie- 
dzeniu złoży oświadczenie imieniem całego 
rządn. 


Na tem dyskusję odroczono. 
Stan zdrowia hr. Tołstoja 

Jałta 20 lutego. Stan zdrowia Tołstoja 
pogorszył się. Chory onegdajszej nocy mało 
spal. Daje się zauważyć znaczny upadek sil. 
Przytomność jest zupełna. 

Z kortezów. 

Madryt 20 lutego. W Izbie deputowa- 
nych na zapytanie dep. Romera oświadczył mi- 
nister sprawiedliwości, że według ostatnich de- 
pesz urzędniczych, nadeszłych z Barcelony, gro- 
źne położenie jest niezmienione. 


DZIENNIE POLSKI z dnia 20 lutego 1502 : 


Miss Stone. 


Stambuł 20 lutego. Wiadomość o uwol- 

uieniu miss Stone nie sprawdza się. 
Jubilensz papieski. 

Krakow 20 lutego. Obchód jubileuszu 
papieskiego rczpoczął się wczoraj o godzinie 4 
po południu. Odezwały się dźwięki wszystkich 
dzwonów krakowskich, poczem do ctwartych 
świątyń spieszyli wierni, przystępując do spo- 
wiedzi na intencję Ojca św. Dziś odbędą się 
uroczyste nabożeństwa we wszystkich kościo- 
lach, oraz poranki dla rałodzieży w szkołach. 

Wiedeń 20 lutego. Koło polskie przez 
swoją komisję złoży nuncjuszowi papieskiemu 
gratulacje dla Ojca świętego, z powodu ćwierć- 
wiekowej rocznicy jego pontyfikatu. 

Nowe linie tramwajowe. 

Kraków 20 lutego. Krakowska spółka 
tramwajowa otrzymala od ministerstwa kolei 
pozwolenie budowy czterech nowych linij, a 
mianowicie: z Rynku do parku Jordana, do 
rogatki na ul. Dlugiej i Zwierzynieckiej, oraz do 
nowego mostu na Wiśle ulica Starowiślna. Bu- 
dowa tych linij rozpocznie się zarazjz nasta- 
niem stosownej pory roku. 

Rozruchy w Barcelonie i okolicy. 

Barcelona 20 lutego. Ruch handlowy 
prawie zupełnie ustał. Patrole wojskowe prze- 
ciągają ulicami i od czasu do czasu bronią roz- 
pędzają tłumy. Przybyły tu 2 pułki piechoty. 
Wczoraj nie przywieziono na targ żadnych pro- 
wiantów; brax mięsa i chleba. Na bulwarach 
przyszło do starcia miądzy strezkującymi a woj- 
skiem. Z obu stron strzelano. 

Barcelona 20 lutego. Uniwersytet i szkoły 
zamknięte. Aresztowano człoaków wydziału idy- 
rekcji Zjednoczenia robotnic. Lokal zgromadze- 
nia robotaie zamknięto. Uwięziono anarchistkę 
Teresę Charenuat. Zarządzono wiele areszto- 
wań. Oficer żandarmecji, raniony wczoraj, oraz 
przedsiębiorca, który wczoraj otrzymał ranę 
sztyletem, zmarli. Podczas oneędajszych zabu- 
rzeń pawien młody człowiek dał 14 strzałów re- 
wolwerowych do wojska, wojsko dało ognia, 
nie trafiło jednak napastnika. 

Wydałony z Fcancji anarchista włoski Very 
jest ranny. W Sabadell, Manresa i Carassa 
wzburzenie wzrąsta. W San Martia strzelano 
z okien do żolnierzy. Tłum wybudował baty- 
kady, wojsko zdobyło je bagnetami. Wiele osób 
raniono. 

W Badałona usiłowali ekscedenci spowodo- 
wać wykolejenie wagonów tramwajowych, Z okien 
domów strzelano do kawalerji. Zarządzono liczne 
aresztowania. Wiele osób odniosło rany. 

W Sabadell członkowie kongregacji ma- 
rjańskiej musieli w przebraniu uciekać przed 
roznamiętnionym tłumem, który podpalił klasztor. 

Karliiści. 

Nizza 30 lutego. Jeden z francuskich dzien- 
ników doniósł był, że Don Jaime, syn Don Carlosa, 
miał wydać przywódcom karlistów rezkaz, aby przy- 
gotowali się do bliskiego powstania karlistów, które 
zacznie się w Katalonii. Ks. Jaime, bawiący obecnie 
w Nizzy, zaprzeczył temu doniesieniu. Książę oświad- 
czył wobec swego adjutanta Olezabela, że ponieważ 
pozostaje w służbie cara, jest tem gamem zobowią- 
zany trzymać się zdała od politycznych spraw swego 
kraju, dopóki nosi uniform rosyjski. (Don Jaime 
jest oficerem rosyjskiego pułku przybocznej gwardji 


huzarów). 
Wypadki w Chinach. 

Pekin 20 lutego. Cesarzowa wdowa, przy- 
jęła w ubiegłą niedzielę, po raz pierwszy po po- 
wrocie, cudzoziemców, nie należących do ciała dy- 
plomatycznego, na posłuchaniu. 

Katastrofa kolejowa. 


Wielki Warażdyn 20 lutego. Pociąg 
osobowy koleji wicynalnej Belenyes, wykoleił się 
między stacjami Gyepes i Nyaorlo. Lokomotywa zle- 
ciała z nasypu i pociąenęła za sobą wagony. Zginęły 
2 osoby z personału kolejowego i budnik. Pewien 
podróżny jest lekko ranny. 

Zatwierdzenie wyroku śmierci. 

Monach|um 20 lutego. Wyrok śmierci, 
wydzny na głośnego rozbójnika Macieja Kneissla, 
zwanego „SŚchachermiihlhiast* zatwierdzono. Książe 
regent bawarski nie ułaskawił go. Stracenie Kneissla 
zapomocą gilotyny nastąpi w tych dniach. 


Kraków 20 lutego. Towarzystwo miłośni- 
ków historji i zabytków Krakowa odbyło wczoraj 


walne zgromadzenie pod orzewodnictwem prof. St. 
Krzyżanowskiego. Na wstępie dr. Stanisław Kutrzeba 
wygłosił odczyt o stosunkach handlowych Krakowa 
z Fłandją. Po udzieleniu wydziałowi  absolutorjum 
wybrano nowy zarząd. Towarzystwo zamierza wydać 
ilustrowane monografj+ zabytków sztuki i kultury 
Krakowa. 


izba sądowa. 


Lwów 20 lutego. 
(Proces Regera i towarzyszy.) 


Wczoraj o godzinie 11 minut 55 rozprawa 
dobiegla końca. Po przesłuchaniu świadków i 
przemówieniu prokuratora i cebreńrów, trybu 
nał zasądził oskarżonego Regera za pobicie 
Migła na 3 dni aresztu, względnie 30 koron 
grzywny, wszyst:ich zaś oskarżonych od oska”- 
żenia o gwalt publiczny, popełniony ma oso- 
bach dwóch oficerów, uwolnił. 

Oskarżony Reger wyrok przyjął. 

Wyrok ten powitać musimy z prawdziwem 
zadowoleniem, jako dowód bezstronności i spra- 
wiedliwości naszych sądów. Jest on najlepszym 
wyrazem bezpod:tawności twierdzeń socjalistów 
podnoszonych w parlamencie, jakoby sądy na- 
sze stronniczo zapatrywały się na sprawy, w 
których jako podsądni występują socjaliści. Ale 
ma on i inne jeszcze znaczenie. 

Dowodzi mianowicie, że liczne skargi 
podnoszone przeciw systemowi i du hsawi pa- 
nującemu w korpusie przemyskim, o których 
wspomniał nawet tak umiarkowany człowiek, 
Jak p. Gniewosz w parlamencie, nie są bezpod- 
Stawne, ale opierają się na istotnych faktach. 
Władze wojskowe w iateresie zarówno armji, 
jak ludności cywilnej, powinny zająć się ener- 
gicznie zbadaniem przyczyn złego, ktore usunąć 
jak najspieszniej należy. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski 

Gzwartek 30 lutego. 

Powszechne wyklady uniwersytetu 
ludowego. W szkole realnej (ul. Kamieuna 2) 
od godziny 6), 7'/, wieczorem, ar. Br. Gubry- 
nowicz: „O Juljuszu Słowackim (charakterystyka ro- 
mantyzmu przed Słowackim. Utwory z lat mlodzień- 
czych Słowackiego)". 

Posiedzenie rady miejskiej o godzinie 6 wie- 
czorem. 

Teatr miejski:  „Cyganerja”, opera. Początek 
o godzinie 7 wieczorem 


Kalendarz. Czwartek (PO; : Nicefora m. 
— Ludomiła — (7): Parftenya. Wschód  słońsa 
o godzinie 7 minut 6 zachód o godzinie 5 
minut 23. 


Stan powietrza; Godzina 6 rano: Ciepłola 
— 3° R. Pogoda 

W związku naukowo literackim, odbę- 
dzie się we czwartek 20 bm. drugi odczyt dra Eu- 
geniusza Piaseckiego, o nowych prądach w dziedzi 
nit wychowania fizycznego. Odczyt poprzedni wzbu- 
dził niezwykle zainteresowanie, więc uproszono pre- 
legenta, aby wywody swoje o nowoczesnej gimna- 
styce uzupełnił drugim odczytem © grach i zaba- 
wach ruchowych. Równocześnie uwzględni prelegent 
kwestje poruszone w dyskusji zeszlego czwartku, 
które wtedy wyczerpane być nie mogły. Ze względu 
na ważność sprawy, którą tylko wszechstronna dy- 
skusja wyświetlić zdoła, zaprasza wydział związku 
na odczyt wszystkich, którym wychowanie fizyczne 
młodzieży leży na sercu. Początek o godzinie 8 (ul. 
3 Maja 1. 5). 

Z cyklu odczytów „Wiedza i życie w XIX 
wieku*, odbędzie się w piątek w sali ratuszowej 
dalszy wykład prof. Fiedlera, „Maszyna w XIX 
wieku*. Początek o godz. 5. 

Z koleji. Ruch ogólny na szlaku Wygnanka- 
Skałat, podjęto napowrót z dniem dzisiejszym, po- 


ciągiem nr. 3754. 
Ruch ogólny między stacjami Czortków i Hu- 
siatyn, szlaku Stanisławów Husiatyn, jakoteż na 


szlaku koleji lokalnej Biała czortkowska Zaleszczyki, 
podjęto wczorai napowrót pociągiem nr. 1357, wzglę- 
dnie 3656 i 3657. 

Wybory do rady miejskiej. Komitet te 
chników uchwalił przy zbłiżaiacych się wyborach do 
rady miasta postawić jako kandydatów tę samą liczbę 
techników, jaka była w poprzedniej radzie miejskiej, 
mianowicie siedmiu i listę tych kandydatów przesłać 


poszczególnym komiteiom. Kandydatami techników 
są: 1. Roman Dzieślewski, rektor szkoły polit., 2. 
Bronisław Pawlewski, profesor szkeły polit., 3. Hi- 
polit Śliwiński, architekt, 4. dr. lan Roszkowski, 
właściciel fabryki, 5. Alfons Gostkowski, przemysło- 
wiec naftowy, 6. Jan Bryncki, profesor szkoly prze- 
mysłowej, 7. Zyg. Kędzierski, inżynier cywilny 

W wyborach do rady miejskiej w szeregu in- 
nych komitetów przedwyborczych, stanął i „komitet 
chrześcijańsko-narodowy*. W dwa dni przed wybo- 
rem otrzymają wyborcy miasta Lwowa w kopercie 
listę 50 poleconych przez ten komitet do wyboru 
radnych, 

W salach kasyna urzędniczego przy placu św. 
Ducha, odbyło się wczoraj zgromadzenie przedwybor- 
cze urzędników. Przewodniczył radca dworu p. Huth. 
Po dłuższej dyskusji wybrano komitet ściślejszy, zło- 
żony z 60 członków, któremu dano zupełne pełno- 
mocnictwo w układaniu listy 50 kandydatów do ra- 
dy miejskiej i upoważniono go wchodzić w kompro- 
misy ze wszystkimi komitetami opozycyjnymi, byle 
nie z komitetem miejskim. 

Zebranie dyrektorek i reprezentantek szkól lu- 
dowych i wydziałowych żeńskich miasta Lwowa, 
które odbyło się dnia 19 b. m., oświadczyło się je- 
dnomyślnie za kandydaturą p. Kornela Jaworskiego, 
jako reprezentanta zawodu nauczycielskiego i posta- 
nowiło poprzeć kandydaturę jego jednomyślnie. 
Wincenta Longschamps, dyrektorka szkoły wy- 
działowej im. św. Anny; Aniela Dawidowska, 
dyrektorka szkoły wydziałowej im. A. Mickiewicza ; 
Jadwiga Makusz, dyrektorka szkoły wydziałowej 
im. Staszica. 

Towarzystwo im. Kopernika odbyło wczo- 
raj walne zgromadzenie swych czlonków. Docent 
uniwersytetu dr. Romer miał odczyt o dawniejszych 
podróżach i badaniach południowego bieguna i o 
nowych, zamierzonych w przyszłości. Wyjaśnił, jaki 
ma cel ludzkość dążąc do odkrycia biegunów. Wy- 
kladał dalej o temperaturze, o klimacie w okolicach 
podbiegunowych, o grubości wiecznych lodów, o 
prądach morskich koło biegunów; wyjaśnił różnicę 
temperatury na obu biegunaci. Obszerny swój wy 
kład zakończy! prelegent wyjaśnieniem, jakie znacze- 
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UZIENNIK POLSKI z dnia 20 lutego 1902 r. 


nie mieć będzie przyszła wyprawa do bieguna po: 
ludniowego. 

Po odczycie przystąpiono do wyboru przewodni- 
czącego i pięciu członków zarządu na rok 1902. 
Przewcdniczącym wybrano prof. dra Nusbauma. Bo 
zarządu weszli pp. Kadyj, Raciborski, Zakrzewski, 
Dybowski i Wiśniewski. 

Walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwow- 
skiej odbędzie się w sobotę 22 bm. o '/48 wieczo- 
rem w III sali uniwersytetw 

Trybunał prasowy w Krakowie nie zatwier- 
dził wniosku prokuratorji co do konfiskaty Legend. 
Prokurator wniósł zażalenie przeciw temu orzeczeniu. 
W tych dniach zadecyduje ostatecznie druga in- 
stancja. 

Proces Gumińskiego. Prostując wzmiankę, 
podaną w przedwczorajszym numerze naszego pisma, 
pod powyższym tytułem. podajemy, że August Gu- 
miński, skazany został na jeden miesiąc aresztu nie 
za „falszywą", ale za „lekkomyślną krydę*. 

Simplicissimus! Przed dwoma tygodniami 
doniósł tutejszej policji p. Leon Kruszewski, że zgu- 
bił lub skradziono mu z kieszeni paltota ksłążeczkę 
Kasy oszcz. opiewającą na 500 koron. Policja wdro- 
żyła dochodzenia, bez rezultatu, wreszcie po dwu 
tygodniach zjawił się poszkodowany na inspekcji po- 
licyjnej i z jowialnym uśmiechem oświadtzył pel- 
niącemu służbę urzędnikowi, by się „nie fatygowal* 
szukaniem jego książki, gdyż znalazł już ją w domu, 
w kieszeni — swojego drugiego paltota. 

Katedra w Strasburgu grozi ruiną Towarzy- 
stwo archiiektów Żniemieckich, podało petycję do 
parlamentu domagającą się kredytu na doprowadze- 
nie.budowli do stanu bezpieczeństwa. Wiązania 
z drzewa i mury wewnętrzne całkiem są zniszczone 
i grożą zawaleniem. Koszta restauracji obliczono na 
2,300 000 franków, które według projektu, mają 
być rozdzielone na lat dwadzieścia po 340 0J0 fr. 
rocznie. 


Dział ekonomiczny. 
Berlin 20 lutego. Reichsanżeiger ogla- 
sza rozporządzenie, na podstawie którego parsgraf 
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21 ustawy, dotyczący bicia bydła i oględzin mięsaş 
wchodzi w życie z dniem 10 października rb. Pa« 
ragraf ten zakazuje używać przy przyrządzaniu mięsa, 
artykułów, lub sposobów przyrządzania, szkodliwych 
zdrowiu — zabrania również sprowadzania takich 
artykułów lub mięsa w taki sposób przyrządzonego; 
z zagranicy. 

— Sprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparzn. 

Kraków 18 lutego. Płacono: pszenicę białą 
od 9'10 do 9:50 koron, czerw. od 9*— do 9:50 kor., 
żóltą od 9'— do 950 koron, żyto od 7:35 do 7:70 
koron, jęczmień browar. od 6*85 do 7'35 koron, 
na paszę od 6-— do 6'35 koron, owies 7'30 do 
1:75 koron, rzepak od —*— do —'— korom, 
konicz. czerwony —*— do—'-— koron, biały —*—, 
do —*— koron, kukurydza —*—- koron. Wszystko 
za 50 kilogramów. 

- Wiedeń 19 lutego Zamknięcie gieldy 
o godz. 2 m. 30 Akcje austr. Zakładu kredyt. 
89550, Akcje węg. Zaki. kred. 711:—, Akcja 
Auglobanku 2835), Akcje Unionbanku 566 59, 
Akcje Laenderbanku 431'—, Akcje Bankvereinu 
463 , Akcje Bodencredit 957'--, Akcje gal. 
Banku hipotecznego —*—, Akcje kolei państw, 
678"—. Akcje kolei połudn. 71:25, Akcje tramw. 
lit. a) 287 —, lit. b) 283*—. Akcje kolei Elbethal 
471 —, Akcje kolei Północnej ——, Akcje kolei 
Czerniowieckiej  —*—. Akcje Alpiny 400: =, 
Akcje Rima Muranji 511:—, Akcje pragskiego To- 
warzystwa żelaznego 1518'—, Akcje fabryki brogi 
325:-— Akcje tureckie tytoniowe 300: - Oblig. 
węg. indemn. 96°90 Renta majowa 10170 Austr. 
renta koron. 98 70. Węgierska renta koron. 97:05 
56 l. listy Tow. kred. ziemsk. 9480 4 proe. 
listy Banku kraj. 94:65 4 i pół proc. listy Banku 
kraj. 101—, 4 proc. listy Banku hipot. 94*—, 
4 i pół proc. listy Banku hipot. 9875, 5 proc. 
listy Banku hipot. 109*75, 4 proc. Gal. oblig propin. 
8805, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 96:40 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 
111:—, Marki 117:25, Ruble 253 50 


Wiedeń 19 lutego Kurs giełdy 
wiedeńskiej. 
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Nie lęka] się przerwy w swej czynności, a to było naj- 
ważniejsze; ale czy chloroform nie zbyt długo działać będzie ? 
Robotę uskuteczniał z zapałem i zupełnie prawidłowo; 
usilnie się starał, aby przy zestawianiu kości, złamane części 
wyrównać dostatecznie: wszakże jej nie mógł uczynić kuławą 
na zawsze. Potem nogę chorą wsadził w łupki i zaczął ją 


bandażować, aby w kolanie zginać się w żaden sposób nie 
byla w możności. 


Konieczność uratowania pacjentki wzmacniała w nim 
energję i rodziła umiejętność, której w sobie nie podejrzewał 
nawet. 

Wszystko to Wilder czynił z uczuciem niewypowiedzia- 
nego zadowolenia, które jest zawsze nagrodą dobrego uczynku. 

Zakończył opatrunek przymocowaniem górnej części 
ciała do łóżka, aby przeszkodzić poruszaniu się chorej. 

Zgasił nareszcie świecę, zapewniając pacjentce możliwe 
wygody. 

Dorzucił drzewa do ognia i usiadł, aby przy niej czuwać. 

Wszystko zdąwało się być na dobrej drodze. 

Było już bardzo późno. 

Wiatr dąl ciągle gwałtownie. Wilder pomimo wielkiego 
zmeczenia, które go ogarniało, przybliżył krzesło do łóżka i 
niespokojny przyglądał się chorej. Puls uderzał spieszniej, 
skóra była sucha i rozpalona. 

Spala snem niespokojnym. 

Z trwogą oczekiwał przebudzenia. 


IV. 

Należalo teraz dobrze się zastanowić i ułożyć plan po- 
stępowania nadal, bo położenie, w jakiem się znajdował Adrjan 
Wilder, było skomplikowanie nielada. 

Przedewszystkiem chora powinna zostawać w najwię- 
kszym spokoju. Wiadomość o śmierci ojca mogła wpłynąć 
na nią zabójczo. Co do tego, musi ją zwodzić, jskkolwiez 


operacji chora wygodnie wypocząćby mogła, wziął się do wy- 
pelnienia swego trudnego zadania. 

Zapytywał siebie, czy nie za wiele stracił drogiego czasu 
(a stracił go jedynie przez zbytnią bojaźń odpowiedziałności). 
Jakikolwiek był powód tego opóźnienia, przygotowało to go 
do tej próby. Dotychczas jakieś niewytłómaczone, niezwykle 
drżenie wszystkich członków, niepokoiło go chwilowo, ale siły 
i odwaga powracały w miacę, jak się stanowcza zbliżała 
chwila. 

Wiedział dobrze, jaką boleść sprawia nastawianie zła- 
manego członka i jakiej operacja ta wymaga rozwagi i zrę- 
czności. Najdoświadczeńszy chirurg nie wykonywa sam jeden 
tego, co on, bez doświadczenia, bez żadnej pomocy miel 
uskutecznić. 

Robić jak można najlepiej — nie wystarcza w takim 
wypadku: tu trzeba robić wszystko doskonale. 

Przygotował swoje przyrządy chirurgiczne: łupki, ban- 
daże, środki wzmacniające i orzeźwiające, wszystko miał pod 
ręką, jak to widywał u doktora. 

Zbadał puls rannej. Uderzenie było zbyt słabe i przy- 
spieszone, aby to mu mogło dodać odwagi. 

Rozpalił duży cgień. Noc była zimna; poustawiał więc 
świece tak, ahy jak najjaśniej oświetliły pokój. 

Łóżko, na którem leżała, było jak najprostszej roboty 
i nie dość wygodne. 

Było ono jeg» własnej roboty. Wilder zbudował je sto- 
stownie do surowego trybu życia, jaki chciał prowadzić 
w górach. Składało się z zwyczajnych desek, zbitych gwa- 
ździawi na czterech słupkach. Zamiast materaca, użył na po- 
słanie suchej ściółki, którą przykrył prześcieradłem i koldrą. 

Takie same byly poduszki. Łóżko to, bez sprężyn, było 
twarde i dla osoby dzlixztnie wychowanej, zwłaszcza ciężko 
rannej, nader niewygodne, a jednak nie więcej uczynić nie 


mógi, choć praguąl tego gorąco. e 


Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obl. pr. 
z r. 1880 3 proc. 26350; Austr. zakl. kr. z. ob. 
pz. z r. 1889 3 proc. 256-—; Tow żegl. na Du 
aaju 100 zł. m. k. 4 proc. 500'— ; Uregulow. Du- 
maju z 1870 100 zł. 5 proc, 280:—; Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 254'25; Pożyczka serbska 
prem. po 100 fr. 3 proc. 82'--; Tureckie obl. 
prem. kolej. po 400 fr. 11020. b) bezprocentowe: 
Bodapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18:86: Zakł. kredyt. 
dle h. i p. po 100 zł. 426'-— ; Clary 40 zł. m. k, 
165'- ; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 85*—; Losy 


w. Krakowa 20 zł, 74—; Pożyczka w. Lublaay 
41 z. 72— ; Ofen 40 zł. 198—; Palffy 40 zt. 
m. k. 183: -- ; Czerw. krzyża austrj. tow. 10 zł. 


54'— ; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29:80; Losy 
fund. arc. Rudolfa 30 zł. 80— ; Salma 40 zł. m. 
k. 234—; Pożyczka salcburska 30 zł. 80'—; 
Pożyczka St. Genois 40 zł. ra. k. 270—; Losy 
komunalne m. Wiednia z 184 roku 415'- . 


— Wiedeń 19 lutego. (Giełda towa- 
rowa). Cukier surowy od x. 1820 do —'—., Ten- 
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 35:60 do 
—*—.  Tendencja silna. Spirytus od koron 
8:20 do —'—. Tendencja stała. 


— Berllm 19 lutego. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 219'25, Staatsbahny 
145:25, Disconto Comandit 19540, Berlińskie Tow. 
handi. 152 90, Laura 206'25, Bochumery 202:—, 
Kolej połud. wschodnio-pruska 80'25, Ruble za go- 
tówkę 216'35, Kolej warszaw. wied. 175—, Kolej 
morza Śródziemnego 8575, Kolej Meridionaina 
123 90, Losy;tureckie 114'25, Renta włoska 100 75, 
„Harpener* kopalnie węgla 166:60, Kolej Marien- 
burg-Mławka 67:75, Konsolidation 30325, Lom- 
bardy 19*10, Kolej Henry $95*—, Niemiecki bank 
narodowy 110'40, Kanada Profered 1f3:10; Akcje 
żeglugi hamburskiej 115:25. 

-— Berlin 19 lutego. 
85-30, spirytus 34-70. 

Frankfurt 19 lutego. 
219-30; Kolej państw. 14550; 
Disconto 195:60; Alpiny —'* . 

— Paryż 19 lutego. 3% renta 101'15; 

mąka 2665. 


Austr. banknoty 


Austr. kredyt. 
Laura 206 75, 
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Jakkolwiek jego chata byla mała, składająca się z je- 
łóżko, rzecz prosta, stało w kąciku. 
Wilder wysunął je na środek, w ten sposób, aby je można 


dnego pokoju, 


było cbejść dokoła. 


DZIENNIK POLSKI < drie 20 lutego 1902 s. 


NEKROLOGJA. 


tł 


EDWARD GRUBER 
urzędnik c. k. kolei państwowej 
po długiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, | 


zmarł dnia 19 lutego b. r. przeżywszy łat 43. 


Pogrzeb odhędzie się dnia 21 lutego 1902 r. o go: 
dzinie 4-tej po południu z domu żałoby przy ulicy 
Głowej 1.3 na cmentarz Łyczakowski, na który w smu- 
tku pugrążona Żona, dzieci i rodzina krewnych, przy- 
jaciół, znajomych i pobożnych chrześcijan zapraszają. 


„Concordia“. A. Kurkowski. 


ZOSIA 
najnkochańsza córka Toblasza i Honoraty Szczepańskich 


po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zmarła dnia 19 Intego w 21 wiośnie życia. 


Pogrzeb odbędzie się 21 lutego b. r. o godzinie 4 
popołndniu z domu żałoby przy ulicy Ormiańskiej 1. 14 
na cmentarz Łyczakowski, na który w smutku po stra- 
cie najukochańszej córki pogrążeni rodzice z rodziną 
krownych, przyjaciół i znajomych zapraszają. 

„Concordia* A. Kurkowski. 


m ona 1 wm 


Drobne Ogłoszenia 
po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal. 


ig do śpiewa i ndziełam lekcyj fortepianu 
Akompaniuję najnowszą metodą po najprzystępniej- 
szych cenach. Zgłoszenia : ul. Kurkowa 4, parter. 


Bile wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubne, wy- 
ty konywa po niskich cenach, zakład artystyczno- 
litograficzny Antoni Przyszłak we Lwowie, ul. Lindego 4. 


saj elementarny, 35 lat liczący, nie 
Były nauczyciel żonaty, katy obok ae 
język francuski dobrze, biegły także i w łacinie, a ponie- 
kąd i w języku włoski u, — poszukuje miejsca zawodo: 
wego, lub też jakiegoś innego odpowiedniego zajęcia, 
bądź to w biurze, w przemyśle, albo też i w zarządzie 
gospodarczym, o ile możneści zaraz. Łaskawe oferty 
Uorssza się pod lit.: „A. B. 35*, do administracji „Dzien- 
nika Polskiegu*. 93 


Teraz 


Dam z ogrodem Janowska 60 A, z wykluczeniem pośre- 
dnictwa do sprzedania. 49 


Haya antiseptyczny puder dla niemowląt i dzieci jest 


najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naby- 
cia we wszystkich aptekach. 2 


: H salon uda oszukuje uzdolnionej 
Karolina Lewicka panny, E m. 11. 101 


M : w BOBRCE poszukuje egzaminowanego kan- 
nołarjusz dydata notarjalnego. 100 


J prywatnych, dobrze rekomendowanych 
Dficjalistów poleca Tarnawski, Agencja, plac Kapi- 
tulny 3. 104 
PE = Ze l 

znająca się bardzo dobrze na kuchni i gospodar- 
Osobie stwie, przyjmie obowiązek na wsi. Adres: Rozalia 
Wojciechowska, Łyczakowska 5, parter. 105 


T T e e E OD ŚŚ 
P d zarządcy dóvr z'emskich, kontrolora, lub kasje- 

osa y ra ekonomiczuego za kaucją, poszutnję. Wieku 
średniego, bezdzietny, posiadający pierwszorzędne refe- 
rencje, udowodniające skuteczną i uczciwą działalność 
tachową Listy przyjmuje: Joniec Wincenty, sę 2 
wice. 


o oo 
est uczeń z odpowietniemi stadjami do 
Potrzebny bułótu towarów mięszanych RAA vod 


Musiała w Bełzie. 


Í= a a E 
„ . ha ko- 
Przeciw dymieniu piegów zin; po 7ioroa pole 


Książkiewicz, ul. Jagiellońska 18. 


EZ ZEE M 
sukien damskich według 
Praktyczna NANKA Ajat ego, 
przez F. W. wyszła nakładem wydawnictwa „Mód pa- 
ryskichs Lwów, ul. Akademicka L 10 Cena egzem 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 has. Z przesyłką 
pocztową 4 tor. 40 hał. Za zaliczką nie wysyła się. 


Zn cz A "+ 
U d ik magistratu, biegły w koncepcie 1 rachunko- 

Izę Ri wości, poszukuje popołudniowego zzjęcia. -= 
„Zajecie“, poste restante, Lwów. 103 


H leżytościami, ulica Wał 
ATUTEEEEZERCH 


Indnie. 
FEE "WENN" R" 
Odpowiedzialny za redakcję: Ur. K. Ostaszewski-Bara"ur 
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zostawało do zrobienia. To wpłynęło na niego dodatnio, po- 
budziło energję i wzmocniło nerwy. 
Rozpoczął opatrunek. 


Dotychczas chora leżala nieporuszona. Była to okoliczność 


Przypatrując się dokładnie złamanej nodze, doszedł do 
przekonania, iż kość lewego uda była strzaskana w części 
niższej, po nad kolanem. W takich wypadkach mogą być 
skutki uderzenia jeszcze niebezpieczniejsze, jeżeli się je za- 
niedba. 

Z  drobiazgową 
ostrożności. 

Chora była ubrana, a czynność rozebrania jej wymagała 
od jego niezgrabnych do tego palców, wiele wysiłku. Nareszcie 
i ta część zadania, szczególnie przykra dla człowieka o tak 
delikatnych, jak on uczuciach, została ukończoną. 

Łatwo zrozumieć, iż Wilder szczerze się niepokoił na 
myśl, jakie będzie jej zmięszanie, gdy się dowie, że to on, 
zupelnie obcy i nieznany, choć nie doktor, rękami ją swemi 
rozbierał. 

Zbadał, że tylko kość nad kolanem była strzaskaną — 
i ta pewność przyniosła mu trochę ulgi. 

Przyglądając się jednak bacznie, spostrzegli jeszcze kilka 
malych skaleczeń, chciał jednak dojść, skąd się bierze krew, 
która twarz chorej zawalała? Odkrył, że to była rana na 
wierzchu głowy — tam naprzód zwrócił swoją uwagę. 

Odkrywszy ją starannie, obmył twarz i włosy, a przy- 
puszczając, iż nieznajoma może być dumnuą ze swych pysztuych 
warkoczy, ogolil jak najmniejszą część skóry. Próbował przy- 
lożyć plaster, aby spoić brzegi rany, ale nacisk palców wy- 
wołał nowy wypływ krwi; uciekł się więc do założenia szar- 
pismi, chcąc zatrzymać krew i zamknąć ranę. Krew prze- 
stała ciec. 

Ten pierwszy skutek zadowelił go zupełnie, uczynił go 
pewniejszymm siebie. Teraz nie tyle się lękał tego. co mu po- 


starannością przedsięwziął wszystkie 


stosunkowo szczęśliwa. Byleby sen nie wypływał z zupełnego 
sił upadku... 

Ale jeszcze był czas nad tem pomyśleć. 

Bezzwłocznie należało przystąpić teraz do opatrunku, bo 
widać już było znaczne opuchnięcie kolana. 

Podczas kiedy Wiłder z nadzwyczajną delikatnością 
składał kość złamaną — okrzyk bolu odebrał mu krew zimną. 
Widok tej głowy cbwiązanej bandażami schodzącemi się pod 
brodą, przerażał go. 

Chora otworzyła oczy, wyprostowała się i spoglądała 
nań z niewysłowioną trwogą. 

Wszystkie wladze umysłowe mlodego czlowieka zostały 
chwilowo sparaliżowane. 

Lodowate zimno przejęło go na wskróś. Z nadzwy- 
czajnym wysiłkiem zapanował nad sobą, ale oddychał z tru- 
dnością, a pot spływał mu po czole. 

Silną ręką położył ją na poduszkę i zawołał: 

— Nie ruszaj się pani! nie sorawię ci więcej bolu! 

Okazala się dziwnie posłuszną, ale można było po jej 
spojrzeniu pomieszanem i potuszeniach ust domyśleć się, że 
odbywa się w niej wewnętrzna walka. Jedną ręką zakrył jej 
powieki, drugą umoczył chustkę w chloroformie i zwolna 
przesunął ją pod nozdrzami. Z początku chciała się bronić 
ogarniającemu ją odrętwieniu, próbowała odepchnąć mu rękę, 
ale ustąpila przed jego wolą. 

Usnęła... 

Należało się spieszyć. 

Już nie zdawał sobie sprawy, że ona w nim widziała 
obecgo, nieznanego sobie mężczyznę. 


